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W ychodki we W TO RKI i 

PIĄ TK I. Prenum erata przyj
m uje się pod adresem  doW y- 
daw cy T ygodnika w Peters
burgu, lu b  do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tam tu, nadto we w szystkich 
Pocztowych urzędach w Ce- 
•arstwie i Królestwie.

PETERSBURSKI.
GAZETA URZĘDOWA 

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

WTOREK, h  M1JA.

Cena ROCZNA w  fies.y i 

z pocztą a  w Stolicy, z 

noszeniem do m ieszkań, IS  

rubli; PÓŁROCZNA 8 rubli 

srebrem .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
30  Kwietnia .

P E T E R S B U R G ,
1 2  Maja

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale Wojsko
wości, z dnia 24 Kwietnia, Pułk Dragonów Xigcia Emila Hes- 
skiego, z powodu zejścia Jego Wysokości, ma przywdziać 
żałobę na dni ośm, i nazywać się, jak przedtem, Kazańskim 
pułkiem Dragonów; —  25 Kwietnia, Porucznik Wozniesień- 
skiego pułku Ułanów Kudaszew, mianowany Adjutantem Ki
jowskiego Wojennego, Podolskiego i Wołyńskiego Jenerał-Gu- 
bei natora, Jenerał-adjutanta xigcia Wasilczykowa wykreśla 
się ze spisów zmarły Kornet pułku Ułanów Gwardyi Śnia
decki-— 26 Kwietnia, mianowani: Dowodzca pułku Kirysye- 
rów J. C. W y s o k o ś c i  W . X. M a r y i  M i k o ł a j ó w n y  Pułkow
nik baron von Stackelberg /, Dowodzcą pułku Kirysyerów N. 
C e s a r z o w e j ,  Pułkownik pułku Ułanów J. K. W. Xigcia 
Fryderyka Wirtembergskiego Żandr, Dowodzcą pułku Ki
rysyerów J. C. W y s o k o ś c i  W .X . M a r y i  M i k o ł a j o w n y - 

zostaje uwolniony, dla słabości zdrowia od służby, Dowodz
ca pułku Kirysyerów N. C e s a r z o w e j  Liiders, z rangą Je- 
nerał-majora, mundurem i pensją.

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 22 Kwietnia, dymisyonowany Radzca Stanu, 
Kamer-junker Szczerbato*, zostaje przyjęty do służby i mia
nowany Pełniącym obowiązki Kuratora S.-Petersburskiego 
Okręgu Naukowego; —  23 Kwietnia, Vice-Gubernator Wi
leński Radzca Stanu Braunschweig, mianowany Vice-Guber- 
natorem Połtawskim, a zostający przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych Radzca Stanu Pochwisniew, Vice-Gubernato- 
reni Wileńskim.

Reskrypta C e s a r s k i e .
i .

Na imię Kanclerza Państwa hrabi Nesselrode 
Hrabio Karolu, synu Bazylego.

Sześćdziesiątletnia służba wasza oznaczona jest mnogiemi 
ważnemi zasługami, oddanemi Tronowi i Ojczyźnie. Byliście

stałym spółpracownikiem C e s a r z a  A l e x a n d r a  I i M o j e g o  

nieodzałowanego Rodzica, którzy, w zewnętrznej Swej poli
tyce dążyli jedynie do zachowania traktatów i utrzymania 
spokoju w Europie. Nakoniec, kiedy w ostatnich czasach 
niespodzianie wybuchnęła wojna, grożąca niezliczonemi klęs
kami całetr.u cywilizowanemu św iatu, wyście wypełnili 
wszystko co przeze M n i e  było wskazane, dla uspokojenia 
zburzonych umysłów we względzie zaborczych widoków 
Rossy i, i przezornemi czynnościami waszemi, w zakresie 
obowiązków waszego urzędu, przyłożyliście się do szczęśli
wie dokonanego dzieła pojednania. Uwalniając dziś was, na 
własną w a s z ą  prośbę, od zawiadywania Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych, J a poczytuję S o b i e  w  tem zdarzeniu za obo
wiązek wyrazić wam M  o ty  serdeczną wdzięczność za wszyst
kie wasze trudy i starania w ciągu tak długiego i chlubnie 
przebytego zawodu służbowego. Pragnąc utrwalić pokoj przez 
przyjazne z cudzozietnskiemi Mocarstwami stosunki, pozostaję 
przekonanym, że zachowując przy was godność Kanclerza 
Państwa, będę vv was miał, przy waszem doświadczeniu, 
najpożyteczmejszego spółpracownika ku osiągnieniu zamie
rzonego przeze M n i e  celu; w dowodzie zaś osobliwej M o j e j  

ku wam łaski, Najmiłościwiej nadaję wam ozdobiony bry- 
liantann wizerunek z wyobrażeniami M o j e g o  nieodżałowa
nego Rodzica i M o j e m ,  dla noszenia w pętlicy na wstędze 
orderu sw. Andrzeja.

Pozostaję ku wam nazawsze niezmiennie przychylnym.
S. -Petersburg,  j 5 Kwietnia  1856 rokn.

II.

Na imię byłego Ministra W ojny, Jenerał-Adjutanta Xięcia 
Dolgorukowa.

Xiąże Bazyli synu Andrzeja. Uwalniając was, na własne 
wasze żądanie, od urzędu Ministra, poczytuję S o b i e  za ser
deczny obowiązek wyrazić wam przy tern zdarzeniu M oj^ 
najszczerszą wdzięczność za waszą wzorowo-gorliwą i wierną 
służbę M o j e m u  nieodżałowanemu Rodzicowi i M n i e . Wło
żone na was rozległe i ważne obowiązki Ministra Wojny,
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■ omnożyły się jeszcze w czasie ostatniej wojny; widząc każ- 
dodzienne trudy wasze, J a nie mogę nie oddać zupę nej słu
szności, waszej niezmordowanej działalności i nieustannej 
troskliwości ku  doprowadzeniu poufanego wam zarządu do 
pożądanego urządzenia i niezbędnego porządku. Pozostając 
w pełni przekonanym , że i we wszelkim innym służbowym 
zawodzie będę m iał w was również gorliwego wykonawcę 
M o i c h  widoków i życzeń, w dowodzie osobliwej i stałej 
M o j e j  ku wam łaski, Najmiłościwiej mianowałem was przez 
N a j w y ż s z y  Rozkaz dzienny, wydany w dniu dzisiejszym w 
W ydziale W ojskowości, Jenerałem  jazdy.

Pozostaję ku wam na zawsze niezmiennie przychylnym.

S .-P ete rsbu rg , 17 K w ie tn ia  1856  roku-

Na o ry g in a łach  w łasną  J .  C. M o ś c i  r ę k ą  po<lpisan
A L E X A N D E R .

Przez Dyplomata C e s a r s k i e  Najłaskawiej mianowani ka
walerami orderów: Ś w. A le x a n d r a  N e w sk ie g o , 15 Kwiet
nia, Jenerał-Adjutant, Jenerał-porueznik, Jenerał-Kwatermistrz 
Głównego Sztabu J. C. M o śc i baron Liewen; 24 Marca, 
Dowodzca 2  rezerwowego Korpusu jazdy, Jenerał-porueznik 
baron W ran gel /  i 14 Kwietnia, zostający w Ministerstwie 
Spraw  Zagranicznych Radzca Tajny baron von der Osten- 
Sacketi} —  O r ła  B ia łe g o , 14 Kwietnia, Naczelnik Oddziału 
lnżenjeryi w Komitecie W ojskowo-Naukowym, Jenerał-po
rueznik lużenjerów Scharnhorst i 1 8  tegoż m ., Radzca Tajny 

Malców.
—  Przez N a j w y ż s z y  Dyplom at N. C e s a r z o w e j  A le -  

* a n d r y  TEODORÓwnt z dnia 2 3  Kwietnia, małżonka Ka
zańskiego W ojennego Gubernatora, xiężna Anna, córka Da
wida, B ora tyń ska , Najłaskawiej mianowana D a m ą  mniejszego 

krzyża orderu Św . Katarzyny Męczennicy.
—  N. C e s a r z  J m ć ,  w najłaskawszym względzie ku Ogól

nem u popędowi młodzi rossyjskiej ku wyższemu naukowe
m u ukształceniu, w dniu 23  Listopada roku 1855 N a j w y 

ż e j  raczył rozkazać: przyjmować do wszystkich laku tetow 
po Uniwersytetach nieograniczoną liczbę Studentów.

Y  S . - P e t e r s b u r s k i  Uniwersytet składa się obecnie ze czterech 
W ydziałów czyli fakultetów: 1) Historyczno - F i l o l o g i c z n e g o ,

2) Wschodnich języków, z pięciu poddziałami; 3 ) Eizyczno- 
Matematycznego z dwoma poddziałami, i 4) Prawu^b , z 
dwoma poddziałami. _  .

Młodzi ludzie, życzący, na mocy pomiecionego Najwyż
szego zezwolenia, wejść do liczby Studentów S.-Petersbursk.e- 
go Uniwersytetu, m ają podać prośby na imię Rektora Uni- 
wersytetu nie później jak po 15 Lipca, z oznaczeniem w 
jakim fakultecie i poddziale m ają zamiar słuchać kursów , 
z załączeniem świadectw chrztu i pochodzenia. Ci, torzy 
skończyli kurs w Gymnazyach, dołączą świadczące °  tem 
attestata, a należący do klass ludności podatkującej, świa
dectwa uwolnienia od Gmin, z których pochodzą- Nadto 
młodzi ludzie wyznania Rzymsko-Katolickiego powinni zło
żyć świadectwo o odbytej spowiedzi i przypuszczeniu do
Kommunii świętej, wyznania E w angelickiego, świadectwa

Bierzmowania, a pochodzący z Królestwa Polskiego, świa
dectwa K uratora O kręgu Naukowego Warszayvskiego, i i  
do kształcenia się ich y v  Uniwersytecie żadna nie zachodzi 
przeszkoda. Exam en przyjęcia, dla zadośćuczynienia któ
rem u wymaga się posiadanie przedmiotów zupełnego kursu 
Gymnazyalnego, rozpocznie się po dniu 2 2  Lipca; ci, którzy 
opuszczą yvskazane ku tem u term ina, stracą możność wejścia 
do Uniwersytetu w ciągu roku bieżącego.

Bez examinu przyjm ują się na Studentów tylko następu
jący: 1) Studenci, przechodzący z innych Uniwersytetów do 
Petersburgskiego; 2) Studenci Lyceów; 3) Uczniowie S.-Pe- 
tersburskich Gymnazyj; 4) Uczniowie Gymnazyj Okręgu Nau
kowego Dorpalskiego, którzy złożą świadectwa uwalniające 
(Entlassungs Zeugniss) pod num eram i 1 i II; 5) Stypendyści 
Królestwa Polskiego, i 6) Uczniowie Wileńskiego Szlachec
kiego Instytutu, którzy z należytym postępem ukończyli zu

pełny kurs nauk.
Za słuchanie kursów Uniwersytetskich studenci własno- 

kosztni obowiązani są wnosić opłatę, na początku każdego 
półrocza, w ilości rubli sreb. 25 , nie później jak przed 1 
Marca i przed 1 W rześnia. Synowie rodziców całkiem nie- 
dostatnich, nie mający z tego powodu możności wnoszenia 
takowej opłaty, powinni, wraz z wyszczególnionemi doku
mentami, złożyć przepisane świadectwa' niedostatniego stanu 
swego, a mianowicie: synowie szlachty i urzędników, od po
wiatowych Marszałków, a synowie cudzoziemców, artystów 
i ludzi różnych stanów (pa3HOHiinqbi\ od Miejskiej lub Ziem
skiej Policyi, stosownie do miejsca poby tu.

Zwierzchność Uniwersytetu S.-Petersburskiego, podając o 
tem do wiadomości powszechnej, uznaje potrzebnem dodać, 
że bardziej szczegółowe prawidła o przyjmowaniu Studentów 
i program m ata examinow przy jęcia, wyłożone są w oddziel
nym drukowany m  poszycie, który sprzedaje się u Oddźwier- 
nego Uniwersytetu, po 3 0  kopiejek sreb. za exemplarz.

  W  Gazecie Petersburskiej Rossyjskiej donoszą, z Jaro
sławia, 7 Kwietnia, że jeńcy tureccy zostali wyprawieni ztam- 
tąd na furmankach do Odessy, zkąd będą odesłani do ojczyz
ny. Niektórzy z nich wyrazili życzenie pozostania w Rossyi.

  Budżet miasta S.-Petersburga na rok 1856 przedsta
wia cyfry n a stęp u ją ce: Dochody wyrachowane są 1 ,978,625 
rubli 5 1 J kopiejek, W y d a tk i , na 1 ,938 ,730  rubli 9 9 |  ko
p iejek  srebrem . —  Przewyżka dochodów nad wydatkami 
39 ,894  rubli 511 kopiejek. W ydatki nadzwyczajne wyniosą 
113,982 rubli 54 kop. sr. będą zaś pokryte ze środków na 
ten przedmiot zachowanych. (D z . M. S. W .)

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu , po 25 Kwietnia pozostało chorych 2 9 8  —  

w ciągu  doby zachorow. 2 0  -  w y z d r  23  -  um arło  1 0 -  
po 2 6  Kwietnia pozostało chorych 28o.

W  ciągu doby zachor. 17 —  wyzdj. 9  um arło  17 
po 27 Kwietnia pozostało chorych 276.

W  ciągu doby zachor. 2 5  — wyzdr. 13 —  um arło 11 —  
po 2 8  Kwietnia pozostało chorych 277.

s-
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W ciągu  doby zachor. 26  —  wyzdr. 12 — um arło 11 —  
po 29  Kwietnia pozostało chorych 280.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .

W ypisy  z  Protokołu Selretaryalu Stanu Królestwa Polskiego 

Z B O Ż E J  Ł A S K I  •

MU, ALEXANDER DRUGI,
CESARZ I  SAMOWŁADCA WSZECH R O SSY J, 

K R Ó L  P O L S K I ,
etc. etc. etc.

Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa Pol
skiego:

1.) Uwalniamy niniejsze'm Jenerał-lejtnanta Wikińskiego1, 
D yrektora Głównego Prezydującego w Kommisyi Rządowej 
Spraw W ew nętrznych i Duchownych, na własne żądanie, 
od pomienionych obowiązków D yrektora Głównego.

2.) Mianujemy niniejsze'm Tajnego Radzcę Muchanowa, 
K uratora O kręgu Naukowego Warszawskiego, Dyrektorem 
Głównym Prezydującym w Kommisyi Rządowej Spraw  W e
wnętrznych i Duchownych, z zachowaniem go czasowo przy 
obowiązkach K uratora O kręgu Naukowego.

Dan w Petersburgu , dnia 8  (20) Marca 18.56 roku.
(podpisano) -A L E X ANDER.»

P r z e z  C e s a k z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, Ig. Tur kuł.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
NOWINY ZE WSCHODU.

Poi ta bardzo żywo prz\ jęła wiadomość o bezprawiach 
zaszłych w Naplouse i pośpieszyła przedsięwziąć energiczne 
środki dla najskuteczniejszego ich poskromienia, przyrzekając 
Posłom zadośćuczynienie zupełne. Statek parowy Rządowy 
odpłynął już z wojskiem do Jaffy i posłano rozkazy do Gu
bernatora Beyruthu, iżby się porozum iał z paszą Jerozolim
skim o posiłki, jakie ma od niego odebrać. Tuszą, ze to 
dzielne postępowanie Rządu zapobieży sm utnym  następstwom, 
jakie powstanie miećby m ogło.

—  Piszą w Nord: .«Podczas kiedy Turcy a miota się w 
konwulsyach reform y, która, bez żadnego przygotowania, 
razi jej prayva, jej zwyczaje i jej instynkta, Pasza Egyptski, 
postępuje ciągle na drodze ulepszeń, daleko lepiej skombiuo- 
wanych. Uznawszy, że najstosowniejszym środkiem otworze- 
nia umysłów Arabów dla pojęć porządku i cywibzacyi, jest 
karność wojskowa, postanowił zreorganizować swoją arm iją 
w taki sposób, iżby wszyscy jego poddani przeszli przez 
służbę wojskową, przebywając w niej po lat kilka. P róba ta 
powinna się udać, jeżeli mamy sądzić o sztabie vice - króla 
Egypt u ze sprawowania się wojsk paszy, które były w wy
prawie Wschodniej."

—  Depesza telegraficzna z Triestu, odebrana przez Gazetę 
Potvsz. Augsburską, zawiera wiadomość z Trebizondy, z dnia 
18 Kwietnia, donoszącą, że chrześcianie zostali poraź pier
wszy przypuszczeni do świadczenia w sądzie tamecznym.

(V . P .j

N I E M C Y .
Piszą z Berlina 24 Kwietnia do Gazety Powszechnej 

A ugsburskiej, że natychmiast po wymianie ratyfikacyj T rak 
tatu pokoju Austrya i Prussy wniosą wspólnie na Sejm Nie
miecki wykaz obecnego położenia. Mówią, że wykaz ten 
będzie zawierał zdanie sprawy z tego co otrzym ano na Kon- 
gressie Paryskim , z zaproszeniem Sejmu do wyrażenia swego 
przystania na zawarty T raktat i przyjęcia na się zaręczenia 
za jego wykonanie.

PRUSSY. W  dniu 3  Maja miał miejsce w sali Białej pa
łacu Królewskiego w Berlinie obrzęd zamknięcia sessyi Par- 
lamentowej. O godzinie 2  wszedł Król, poprzedzany przez 
Prezesa Rady i urzędników D w oru, a mając poza sobą JJ. 
KK. W ysokości Xiążęcia Następcę Pruskiego i X iążąt Fry- 
deryka-W ilhelma, Karola, Alberta, Fryderyka-Karola, F ryde
ryka, Jerzego i Adalberta. Okrzyk "Niech żyje Król" powitał 
N. Pana; Zasiadłszy na Tronie z głową nakrytą, Król Jm ć 
odebrał z t-ąk Prezesa Rady, P. Manteuffel, rękopis mowy 
Tronowej i odczytał ją  głosem donośnym . Oto jest najpier- 
wszy ustęp, stosujący się do położenia ogólnego: -Zacni, 
-Szlachetni i Mnie wielce mili Panowie obu Izb Sejmu. Kiedy, 
-pięć temu miesięcy, przyjmowałem was na tem  sam em  
-miejscu, stosunki europejskie zostawały w stanie najwięk
szego  zwikłania. Niepodobna o tym  czasie było przewidzieć 
-dalszego chodu tych zwikłań i nasza ojczyzna mogła też 
-być zagrożona potrzebą ofiar i niebezpieczeństw y , cd któ- 
-rych aż dotąd, miłosierdzie Boskie było nas uchowało. Na- 
-stępnie, dzięki mądrej wyrozumiałości Mocarstw wojujących, 
-dzieło pokoju, tak długo i tak gorąco upragnionego, zostało 
-dokonane za spółdziałaniem i zgodzeniem się Mojego Rzą- 
«du.»— Schodząc potem do kwestyj wewnętrznych, Król Jmó 
wyraził nadzieję, że poniżenie się cen zboża skutkiem przy
wrócenia pokoju, i dobry urodzaj, położą kres cierpieniom, 
wynikającym z drożyzny przedmiotów pierwszej potrzeby.
Z kolei, przeszedłszy ciąg wypadków świeżo ukończonej ses
syi, N. Pan wynurzył Izbom wysokie Swe zadowolenie za 
podjęte trudy. -Macie teraz wrócić" —  rzekł w zakończeniu—  
-do domów waszych i na przyszłym obchodzie z powodu 
-pokoju, będziecie dziękowali i wysławiali Dawcę pokoju, 
-że położył kres wojnie klęsk pełnej i że zachował od nieb 
-naszą ojczyznę. Przykładajcie się wszyscy, każdy w swojej 
-sferze, do tego, iżby również pokój i zgoda, pojednanie i 
-duch braterstw a, co najgłębiej się .wkorzeniały, lak , aby 
-ojczyzna nasza w pełni używała dobrodziejstw pokoju i 
-przez szlachetne spólzawodnictwo z narodami ściśle połączo- 
-nemi i sprzyjaźnionemi, pracowała nad rozwinięciem wszy- 
«stkich swych sił umysłowych i m ateryalnych. Takie niech 
-będą, Zacni, Szlachetni i Najmilsi Panowie, nasze modlitwy, 
-nasze mocne postanowienie z powodu tego pięknego święta 
-pokoju."

Po tej mowie Prezydent Rady obwieścił w imieiuu Króla 
zamknięcie sessyi, a Izby dały słyszeć trzykrotne -W iwat- 
na czcśc N. Pana.
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HESSYA W 1ELK0-X1£ŻĘCA. W  dniu 30  Kwietnia, o 
godzinie 6 j  rano, um arł w B aden-B aden Jego Wysokość 
Xiążę Emil Hesski, mając wieku lat 66 . ( G- p -)

D A N I J  A.
W  Zeit piszą, ze przyszła podróż J. K. Wysokości Xię- 

cia Chrystjaua do Paryża, nastąpi w skutek zaproszenia Xię- 
cia przez Cesarza, udzielonego Posłowi Duńskiemu, lirabi 
Mollke. J. K. W . wyjedzie w tg podróż dopiero w końcu Maja.

—  Gazety Hamburgskie donoszą, ze arcy-liberaluy Biskup,
X . Monrad, przesłał Prezesowi Sejmu nowy wniosek, ty
czący sig rewizyi Konstytucyi ogólnej. ( G- P-J

A N  G L  I JA.
Królowa oświadczyła życzenie odbyć rewiją armii Krym 

skiej za swoim powrotem z wyspy W ight. W  przyszłym 
Czerwcu odbędzie się wielki popis po zgromadzeniu w Aider- 
shot do 3 0 ,000  piechoty, jazdy i artylleryi. Inne przeglądy 
będą miały miejsce w Colchester, Penenden Healli i Ber- 
ham Downs.

—  Mówią powszechnie, ze Rząd zamierza zaciągnąć nową 
pożyczkę z powodu wydatków nadzwyczajnych w Wojnie z 
Rossyą. Pożyczka ta będzie uskuteczniona przez wypuszcze
nie Konsolidów nalO m iljonów  i bonów Skarbu na 5 miljo- 
nów funtów sterlingów. Times dodaje, że jeżeli te pogłoski 
są prawdziwe, Rząd dobrzeby' uczynił, izby zamiar swój 
przyprowadził do skutku co najrychlej.

—  Dowodzca byłego kontyngensu anglo-tureckiego Jene
ra ł Vivian, mianowany został przez Królowę jedny m z Dy 
rektorów  Kompanii Wschodnio-Iudyjskiej, na posadę, wakują
cą po zgonie P. Melvill.

—  Korrespondencya Londyńska Gazety Indćpcndancc 
Belge jest tego zdania, że panowanie lorda Palmerston zbli
ża się do swego kresu i że ten Mąż Stanu saui się usunie 
lub będzie usunięty, jak skoro uzupełni m issyą, dla której 
objął wodze rządu. INigdy nie myślano, iżby lord Palm er
ston m iał długo pozostać Pierwszym Ministrem po zawarciu 
pokoju. Przyjął on ster llządu w chwili, kiedy Gabiuet 
lorda Aberdeen został rozwiązany i oddzicdziczy ł  [,0 111111 
wielką część niechęci publicznej.

«Jako Rząd, (mówi ta korrespondencya), Gabinet lorda 
Palm erstona nie przedstawia wielu wziętych imion. Kiedy 
sir James Graham , P P . Gladstone, Sidney Herbert i Card 
well oddzielili się od niego, stracił on najbardziej popularne 
imiona. Nadto dążenia ekonomiczne tych panów, niemniej 
jak i widoki ich we względzie pokoju i wojny, zbliżały ich 
nierównie więcej z PP. Bright i Cobden, p r z y  w o d z c a n u  lak 
zwanej Manchesterskiej szkoły, niż ze słabą partyąi która 
do tąd , z. mniejszą lub większa spójnością, szła pod chorąg 
wią lorda Palmerstona.

«W szakże, Oppozycya przywodzona przez lorda Derby i 
P . Disraeli, dopokąd trw ała wojna, nie wszczynała otwartej 
walki przeciw lordowi Palm erston, mimo to, iż od nieja
kiego czasu wypadki głosowania w Izbie Gmin znamionują 
zmieszanie partyj, niedobrze wróżące dla Gabinetu pod któ

rym  taki chaos się wyrodził. Żaden Gabinet me może się 
uważać pewnym  swego istnienia w Anglii, jeżeli nie rozrzą
dza należytą w Izbie Gmin większością, a takiej większości 
Gabinet lorda Palmerston nie miał nigdy.

nPorażki odniesione przez lorda Palm erston, jakkolwiek 
nie wprost dotyczące kwestyj partyj, byłyby przez mego 
uniktiione, gdyby miał możność po tem u i dla lego to po
zostają one jako oznaki słabości wrodzonej temu Gabinetowi. 
W noszę z tego wszystkiego, że nastanie innej kombinacvi 
Ministeryalnej jest już dziś tylko zagadnieniem tygodni lub 
dni nawet; lord Palmerston stoi między ostatecznościami: 
rozwiązania Parlam entu, to jest odwołania się do nowych 
wyborów po całym  kraju, albo doczekania się takiej uchwa
ły Izby, która zmusi go do usunięcia się.

«Może on, bez upadku, wytrzymać porażkę na kwesty i 
funduszów corocznie wypłacanych ze Skaibu na Kollegium 
katolickie w Maynolh, ale są inne kwestye, jako sprawa 
K arsu, jako zajście Amerykańskie, i t. d. w których prze
grana pociągnęłaby niechybnie upadek Gabinetu. I e same 
eletnenta polityczne, które częściowo i podjazdowo zachwia
ły lorda Palmerstona, mogą się połączyć i połączą się na 
nowo dla obalenia jego władzy. Zawarcie pokoju i rozprawy 
zeń wyniknąć mające, dadzą zręczność ku tem u. Jedna i 
ostatnia okoliczność, która zabezpiecza jeszcze cd upadku 
lorda Palm erstona, jest to, że sami przeeiwn ey jego uznają 
się zanadto słabetni, żeby mogli go zastąpić.*

(Kiedy tak mow i korrespondencya wyżej przytoczona, de
pesza telegraficzna donosi co następuje:)

Londyn, 1 Maja, w nocy. (Telegraf.) Na posiedzeniu Izby 
Gmin tego wieczora wznowione zostały rozprawy nad wnio
skiem P. W hiteside, zawierającym naganę Gabinetu z po
wodu poddania się Karsu. Do tego wniosku podana była 
popraw a, k tórą Izba ucbylrla 451 głosem przeciw 52, a 
nakoniec sam wniosek P . W hiteside, (którego przyjęcie mo
gło pociągnąć za sobą upadek Gabinetu lorda Palmerston), 
został odrzucony większością 3 0 3  głosów przeciw 176. To 
zwycięztwo powitane było zywemi oklaskami.

  Późniejsze doniesienia dodają: Popraw a odrzucona 399
głosami większości była P. Seymers, który chciał, iżby 
wniosek Pana W hiteside był odłożony aż do rozpraw nad 
zawartym pokojem. Lord Palmerston nalegał owszem nad 
niezwłocznem wzięciem go na głosy. W  ciągu rozpraw sir 
Bulwer Lytton mówił przeciw Gabinetowi; sir J. G raham  i 
lord John Russell bronili Ministrów.

—  Na tem że posiedzeniu lord Palm erston, odpowiadając 
na zadane przez P. French, pytanie oświadczył, że wyspy, 
położone w ujściu Dunaju, należące z prawa do Mołdawii,
będą powrócone Turcy i.

—  Podług Standard , utworzona będzie eskadra rezerwo
wa z samego kwiatu m arynarki naszej, dla spotkania Królo
wej, 10 M aja, w dniu kiedy N. Pani pojedzie na wyspę 
W ight. Być może, jeżeli Królowa uskuteczni swoj zamiar 
udania się na wyspę Maderę, że taż eskadra służyć Jej bę

dzie za eskortę.
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—  Times z dnia 50 Kwietnia zawiera co następuje: 
"Przedstawia się dziś zagadnienie: czy Auglija i inne wielkie 
Mocarstwa Europy mają pozwalać, i£l»y w jakiemkolwiek 
miejscu Europy złe coraz się bardziej powiększało i docho
dziło swego najwyższego punktu? 1 lak stan Grecyi i W łoch 
nie są juz. dziś więcej kwestyami czysto-grecką lub czyslo- 
włoską, tak właśnie jak stan Turevi nie b \ ł  kwestyą czysto- 
lurecką.

«l\eapol i Państw o Kościelne, są to sąsiedzi ś p ią c y ;  rzecz 
pewna, ze w Państwie Papiezkiem auslryacy są czćinś lep- 
sze'm niż ‘anarchija i szyldwachy czćinś lepszćm niż zbójcy. 
W strząśuienie, które prędzej lub później może zachwiać 
Jtaliją, musi dotknąć niechybnie tak nas, jak i inne główniej
sze Państwa Europy. Skutkiem obietnic jeszcze niezapomnia
nych i przykładów, których wyprzeć nie możemy, jesteśmy 
przyjaciółmi i orędownikami woluości Włoskiej; jest to od
powiedzialność, która na nas cięży.

«lnne wielkie Państwa też mniej lub więcej wprost obcho
dzi stan rzeczy we Włoszech, jedne przez religiją, inne przez 
powinowactwo polityczne, a dwa przez czynne wdanie się, 
ugruntow ane uietylko na religii, ale nadto i na historycznych 
stosunkach. Pokój wewnętrzny Anglii, powodem obowiązków 
sumienia części jej poddanych, jest interessowany w porząd
nym rozstrzvgnieniu i w słusznym rozdziale władzy kościel
nej od świeckiej. Ztąd było rzeczą naturalną, iżby pełno
mocnicy porozumieli tię co do postępowania, jakie ma być 
przyjęte względem krajów drugorzędnych, któremi zajmuje 
się cała Europa, a które, nieszczęściem, w z y w a j ą  lub W y w o 

łu ją  wdanie się obce.
"Zasada, uświęcona na Kongressie, iż Państwa, między 

którem i zajdą ważne nieporozumienia, mają, przed użyciem 
oręża, odwołać się do pośrednictwa jednego ze sprzyjaźnic- 
uych Mocarstw, ta zasada, mówimy, czyni Europę całą Są
dem  Apelacyjnym, daje prawo każdemu z Państw słabych, 
żądać, iżby silniejsi jego sąsiedzi zań się ujęli. Jest to wielki 
krok do lego systematu Sądownictwa Polubownego powszech
nego, które, pewnym ludziom politycznym, nie zdaje się 
być rzeczą niepodobną nawet w ścisłem snem  zastosowaniu. 
Im rychlej ten systemat będzie uznany i przyyęly, tym  więk
sze zeń wyniknie dobro dla szczęścia Europy i dla prawdzi
wego interessu każdego w szczególności Państwa, jakkolwiek 
potężnego i dumnego.-

Londyn , 2  Maja. W  odpow iedzi na py tanie, zadane mu 
na posiedzeniu dnia dsisiejszego, lord Palmerston oświadczy ł, 
że llossya będzie mogła swobodnie odbudować swoje twier
dze na wschodniem wybrzeżu morza Czarnego, albowiem 
traktat zabrania jedynie przywracania zakładów morskich, 
nie zaś nadbrzeżnych fortów. Będzie też mogła wydostać 
okręty  zatopione w przejściu i porcie Sewastopolskim, i prze
prowadzić je  przez Dardanelle na morze Bałtyckie.

- -  Baron Bruunow przy by ł  dziś wieczorem do Londynu.
—  «1 tak. (mówi korrespoudent Londyński gazety lnde- 

pendance), rozprawy nad wnioskiem o Karsie, lak na po
zór i z początku grcźue, ukończyły się porażką stanowczą

°Ppozycyi Konserwatorskiej; lord Palmerston odniosł zwy- 
ctęztwo zupełne i pokazał, że kiedy m u o to chodzi, ma za 
sobą większość ogromną. Wszakże pozostają jeszcze dwie 
kwestye: o sprawach Amerykańskich i o stanie Skarbu, na 
których Gabinet będzie m ógł być zachwianym. Godna uwagi, 
zc sir J. Graham i- lord John Russell nietylko głosowali za 
G a b i n e t e m ,  ale występowali w jego obronie.

—• Na Giełdzie 2  Maja Konsolidy 92£. ( J. de S.-P. )

F f i A N C Y A .
Monitor z dnia 1 Maja zawiera koniec publikacyi proto

kołów Kongressu. Publikacya ta chciwie jest czytana.
P. de Persigny wrócił od dni kilku do Londynu, co 

dostatecznie dowodzi czczości wszystkich pogłosek o zmianie 
-Ministrów.

—  Od 27  b. m. robotnicy najeżynniej pracują wewnątrz 
kościoła katedralnego N. Panny (Notre Dame) w Paryżu nad 
przygotowaniami do chrztu Cesarzewicza. Cały kościoł ma 
być wybity axamitem, ozdobionym złolemi pszczołami i 
gniazdami.

-— 3 0  Kwietnia spodziewano się w Paryżu przy bycia Króla 
Jnici W irtembergskiego. Podróż ta była całkiem nieprzewi
dziana. W iadome są związki rodzinne, łączące tego Monar
chę z Xiążęciem Hieronimem. Powstała ztąd nawet pogłoska 
we względzie zamierzanego małżeństwa Xięcia Napoleona; 
ale zkądinąd podróż tego ostatniego, na dość długi przeciąg 
czasu przedsiębrana, odejmuje tej pogłosce wiele prawdo- 
podobieństwu.

P aryż, S  Maja. W  Patrie , z dnia 1 Maja, czytamy; 
<<Dziś, o południu, w pałacu Tuileries, odbył się obrzęd 
powstania z połogu N. Cesarzowej. Trzym ano się ścisłe 
przepisanego cet emouijału; przez cały czas Cesarzowa sie
działa w krześle na kółkach.

Biskup Nancy i Toul, W ielki Jałm użuik NN. Państw a, 
wrócił wezoru ze swej stolicy dyecezalnej dla przewodnicze
nia obrzędowi, który się odbył z wielką pobożnością.

Po modlitwach Oczyszczenia, Biskup Nancy, w assysten- 
cyi kapelanów Cesarskich XX. Mullois i Versini, odprawił 
mszą u ołtarza, urządzonego w tym celu w jednym  z salo
nów, przy legły cb pokojowi Cesarzowej. Po mszy Biskup dał 
błogosławieństwo pontylikulne i odmówił modlitwę za Ce
sarza, poczetn odprowadził NN. Państwo według zwyczaju.

Podczas obrzędu, Arcy biskup Adras’k i, Drugi Jałm użuik 
Cesarski, m iał mszą w kaplicy pałacu Tuileries na intenc-yą 
Cesarzowej.

X. Biskup Nancy wraca niezwłocznie do swej dyecezyi, 
którą właśuie teraz zwiedza dorocznym  objazdem.-

—  Journal des Debats zawiera skłócony wyciąg z ogło
szonych w Monitorze protokołów , (które powtorzemy w jed
nym z przyszłych 1N?N S Tygodnika.)

—  K orrespondencye gazety Independance Bclge zawie
rają, jak zwykle, mnóstwo wiadomości, ale które, jak się 
ustaw me z tą gazetą zdarza, zaprzeczają jedne drugim . I t ak ,  
P. dc M orny, nietylko ma reprezentow ać swego M onarchę
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na koronacji Cesarza Alexandra, ale i pozostać czas jakiś 
w Rossyi. Jenerał de L arue, którego wymieniano jako Posła 
w Petersburgu, nie będzie towarzyszył hrabi de Morny, ale 
może później nadjechać, jeżeli wieść o jego mianowaniu 
sprawdzi się. Też korrespondencye dodają, i e  hrabia przed 
wyjazdem jeszcze otrzyma ty tu ł Xięcią (Due) Państwa Fran 
cuzkiego i że w tej chwili wyrabia się projekt oao y o 
szlachectwie i tytułach honorowych.

  P rzybył do Paryża xiążę de Levis, celniejszy ze stron
ników Hrabi de Cham bord i który zazwyczaj mieszka ' v jego 
rezydencyi. Sam Hrabia wprędce opuszcza W enecją .

  Xiążę Napoleon przybył 3 0  Kwietnia do Havre, zkąd
udaje się, jak słychać, do Stockholmu, dla towarzyszenia Kró
lowej Jmci Szwedzkiej, w jej podróży do Paryża.

  Na Giełdzie 2  Maja, 4 j  procent. 9 3  franki 75 cent.—
3 procentowe 75 franków 9 0  centimów. (J .d eS .-P .)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
AUSTRYA. Piszą w Zed, z W iednia, 1 Maja: .W iadomo 

że wielkie Mocarstwa um ówiły się co do kwesty i VVloskiej. 
że uczynią Stolicy Apostolskiej i Rządowi N e a p o l  i tarLkiemu 
przyjacielskie przełożenia, we względzie re fo rm , klore nale
żałoby w tych krajach wprowadzić. Noty w tym  względzie 
ze strony Austryi, z własnoręcznemi listami Cesarza, będą 
w tych dniach posłane. Hrabia Buol miał już konferencye w 
tym  przedmiocie z Posłem Neapol,tańsk.m.*

—  Marynarka wojenna Aństryacka będzie pomnożona

zbudowaniem kilku nowych linijowych okrętów.

LON1W N, 5  Maja. W czora Królowa Jm ć prezydowala 
na Kapitule orderu Ostu (Thistle); Xiążę of Argyll otrzym ał
inwestyturę tego Szkockiego orderu.

—  2 9  Kwietnia był u Królowej wielki obiad galowy, 
liczbie gości byli: X ięż„a Kent, Matka Królowej, Poseł Fran
cuzki hr. de Persigny z m ałżonką, Xiążę i X ifżna Manche
ster, lady Fanny Howard, baronowa o fS p e th , hrabia i hra 
bina Lici i field, adm irał francuzki Jurien dc la Gravie're, sir

G. Cowper i jenerał Wilde.
_  \v  przeszłą Środę Minister Spraw Zagranicznych lorct

Clarendon przesłał Posłowi Amerykańskiem u P. Dallas de
peszę. w której W grzecznych form ułach, ale s t a n o w c z o ,  

odmawia się żądaniu Rządu Stanów Zjednoczonych, 
odwołani zostali ze swych posad agenci angielscy, którzy 
byli zamieszani w sprawie p w erbunek poddanych ty < * «

Stanów.
Na posiedzeniu lzl.y Gmin wczorajszym, niektórzy 

Członków ie, posuwający święcenie Niedzieli do rygoryzm u, 
popierali gorąco prośby podane do Królowej , P a r l a m e n t u ,  

„  zakazanie chorom  muzyki g rać w Niedziele po parkach, 
służących do spacerów publicznych. P . Beus Hall, Rzadzca 
parków Królewskich, oparł się tym prośbom i Izba też je 
odrzuciła, przejściem do porządku dziennego.

PA R Y Ż, 4 Maja. W czora przybył tu Król Jm ć W inem - 
bergski. Pom im o incognito, w którem podróżuje, J. K-

spotkany był na stacyi przez Xięcia Napoleona. K roi wy

siadł w Tuileries.
  2  b m. Cesarz przyjmował na posłuchaniu pożegnal-

nem  Wielkiego W ezyra Aali-paszę.
  5  i,. m . Cesarzowa Jm ć przyjmowała w swoich po

kojach powinszowania od Hrabi Orłów i W . W ezyra Aali- 
paszy, a następnie od Posłów i Posłowych. (J .d e S .-P .)

Paryż, 5  Maja. (Telegraf.) Monitor donosi, że Cesarz 
Jm ć zatwierdził przedstawienie Ministra W ojny Marszałka 
Vaillanl, skutkiem którego cała klassa rekrutów  z roku 1849 
przechodzi do rezerwy a armija zostaje zmniejszona o 52 ,000

ludzi. , , . .
  YV Gazecie Kotońskiej piszą, że Król Jm ć Pruski

przesłał Cesarzowi Francuzów order O rła Czarnego. ( P. P .)

R O Z M A I T O Ś C I .

Muzykalna pora roku w Petersburgu, 1856 .
(C iąg  d a lsz y , p a trz  N 2 27.)

Na wstępie do tego zdania sprawy niechcemy zataić ra
dosnego uczucia, które, pewni jesteśmy, czytelnicy z nami 
podzielą — uczucia godziwego, pochlebionej dumy rodowej. 
Ustanowionym jest pewnikiem, że pierwszeństwo w tego
rocznej porze muzykalnej odniesione zostało przez słowian 
rodzimego szczepu naszego. 1 o nie jest osobislem zdaniem, 
ale faktem głośno uznanym przez najwłaściwszych krytyków

wszelkiej narodowości.
A z te<To grona zaczniemy od bardzo znakomitej, naj

mniej tu°znanej indywidualności —  od P. Stanisława Mo

niuszko.
Przed laty zda się ośmiu lub więcej, P . Moniuszko był 

w tutejszej stolicy poraź pierwszy i dał słyszeć swoję Mddg. 
W tedy już zwrócił mocno uwagę znawców i m iał sobie w 
części oddaną sprawiedliwość. Ale kom u przyśpieszone życie 
Petersburga jest znane, kto wie, jak tu prędko jedne Wra
żenia zacierają się uowemi, wciąż po sobie naslępującemi, 
że tu , więcej może niż indziej, prawdzi się przysłowie: .jak  
z oczu, tak i zm yśli*  (les absents ont tort), —  ten, mówię, 
zgodzi się z nami, że P. Moniuszko bardzo dobrze uczynił, 
że się odświeżył w pamięci światłego areopagu Petersbur
skich dileltanlów. Jakoż, kiedy dawniejsze jego wystąpienie 
było tylko powodzeniem,— rzeczą zawsze nadzwyczaj trudną
w z a w o d z i e  kom pozytorskim ,— tegoroczny koncert był owa
c ją  prawdziwą. Odżywił on dawne wspomnienia i po dro
dze przez nie utorow anej łatwiej już było umiejętnym słu
chaczom sform ułować w głębi swego artystycznego uczucia 
sąd sprawiedliwy. W ypadkiem tego było uznanie z uwiel
bieniem, że kompozytor jest pełen twórczości, a twory jego 

są genialne.
W  N s 9 3  Tygodnika wyliczone tylko były sztuki wyko- 

nane na koncercie 2 0  Marca. T u ebeemy dać mt<-o baidz < j 

szczegółówe o nich wyobrażenie.
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Na początku dana była uw ertura ' Kaim.*- Mocnćm wstrząs- 
nieniem jakie na słuchaczy wywarła, natężyła ona, że tak 
się wyrazimy, ich usposobienie ku ocenieniu dalszych pięk
ności które posłyszeć mieli. Jest to utw ór szczytnego polotu, 
gdzie przedmiot został pojęty i muzykalnie wysłowiony z 
ca łą  odpowiednią godnością i wzniosłością. Piekielne torlury 
duszy, szarpanej palącą pychą, zawiścią i gniewem, wydane 
•są po mistrzowsku w strasznym  agitato Kaima. Twoi ca 
przejął się doskonale mistycznym duchem Pisma, nadając 
uw erturze iloczas allegro agitato (A moll.) Sw. Hieronym 
mówi: « Kiedy Kaim złe zamyślił, stracił spokój, wesołość, 
•uciekł z przed oblićzności Bożej i poszedł zamieszkać w 
•ziemi Naid, (trwogi i n ie p o k o ju ) . . . .  « bowiem kiedy się 
•dusza odstrychnie od Pana, staje się pastwą wiecznego za 
•kłócenia, wystawioną na burze wszelakie.** Lffekt ten biegle 
miarkowany jest patetycznym śpiewem Abla, pełnym ducho
wości i miłości, który nie przestaje przeświecać w tej otchłani 
złych nam iętności, naprzemian już rzewnym wiolonczelom, 
już  śpiewnym skrzypcom powierzany, i spada łagodnie, kro- 
plisto, jak rosa niebieska, oświeżając wstrząśniętą do głębi 
duszę słuchacza.

Po silnych wzruszeniach «Kaima** miłe przyniosła wyt
chnienie i wielką w słuchaczach wywołała sympatyą, kan
tata «Ondiny,» bardzo ładny utw ór dramatyczny, ślicznie 
orkestrowany. Szczególniej introdukcya « Noc W iosenna-
, pj c|u r ) dziwnej jest świeżości i poetycznej prostoty. Chor
U _ d u r )  i solo N jo łf  (G —  moll |)  wybornie odśpiewane 
przez Panią liutochoiv, nadzwyczaj się podobały.

Nienmiejszy effekt, acz w odmiennym rodzaju, sprawił 
•Hymn Pelrarki.** T u  już rzewność, ale rzewność wzniosła, 
godne wcielenie w muzykę serdecznych wibracyj tego wiel
kiego koc janka-poely, którego całe jestestwo było uideali- 
y.owaną miłością, którego każdy czyn i pom ysł był ema- 
nacyą tego najpłodniejszego z żywiołów.

Fantazva -Powieść Zimowa,•* świetna oryginalnością, i roz
m a i t o ś c i ą  migocąca kompozyty a , huczne wywołała oklaski (*), 
a całość koncertu godnie uwieńczył «Chór Wieśniaczy- 
z Mildy, pełny charakteru i wdzięku.

1 tak, P. Moniuszko jest prawdziwym, znakomity m Poetq, 
w dziedzinie Sztuki najpoetyczniejszej ze wszystkich, Muzyki, 
a w niej obrał jeszcze sobie najpoetyczniejszą g a łęź , up ra
w i a j ą c  szczególniej muzykę żywą, muzykę wokalną. W  utwo
rach jcg°, obok wielkiej płodności i rozmaitości, przywile
jów  daru wysoce twórczego, daje się widzieć głębokość 
myśli, rzewność uczucia, prawdziwie mistrzowskie poczęcie 
i wyrobienie w sobie przedmiotu i w ogóle rzadki przymiot 
poddawania w każdym razie własnych natchnień, pod wy
magania delikatnego smaku. Ten to przymiot jest może ccl-

(*) T a  sa m a  fa n ta z y a  p o raź  d r u g i  n a  o s ta tn im  k o n c e r c ie  P . Apol.

K ą tsk ie g o  p o d  d y r e k c y ą  B lislrza K a p e l i  C e s a r s k i c h  T e a tró w  W i

k to ra  K a ż y ń s k ie g o , (g d y ż  P . M on iuszko  d n ie m  p rz e d te m  o p u śc ił ju ż  

b y ł  s to lic ę ) , w  o g ro m n e j s a li  i  p rzez  o g ro m n ą  o rk e s lrę  w y k o n a n a , 
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niejszą przyczyną jego wielkiej wziętosci, dorazowegó i sta
nowczego effektu, jaki na swych słuchaczy wywiera.

Przez naturalne zbliżenie, P. Moniuszko musi być poró
wnywanym z P. Berlioz. Jednakowy jest rodzaj, jednakowe 
szranki w których występują. Nie myślimy się tu  wdawać 
W  szczegółową parallelę tych dwóch spółczesnych kompozy
torów wielkiej muzyki. Ale szczerze powiem y, nie roszcząc 
sobie prawa do narzucania naszego zdania komukolwiek, że, 
podług nas, nie P. Moniuszko może stracić na porównaniu.

P. Berlioz przedewszystkiem odznacza się ogromnem roz
winięciem materyalnych środków effektu; do wydania jego 
natchnień potrzeba m u kilkudziesięciu skrzypiec, kilkudziesię
ciu trąb , waltorni i puzanów, kilkunastu tołombasów, ledwo 
że nie mozdzierza i armaty. Ma tez to do siebie, ze w swych 
tworach usiłuje wydawać muzyką mnoslwo rzeczy najmniej 
niemuzykalnych i wmawia nam żeśmy go pojęli, a przy
najmniej pojąć byli powinni. (f) Wszystko to może wielce 
działać na massy, ale na prawych znawcach nie zdoła, dla 
płodów tak wystawnie naslrzępionych, wymusić uznania 
większej wewnętrznej w artości, niż jej rzeczywiście zawie
rają. Jest nawet w słowniku krytyki niemiły wyraz na takie 
gwałtowne u pędzanie się za effektem. Ten co to  pisze pa
m ięta, że na pierwszym danym  tu przez B e r W a  koncer
cie, znany fanatico  per la musica , Xiążę , w zapale 
uniesienia” porwawszy go za rękę, pociągnął gwałtem  pod 
estradę. Zbliżyliśmy się nieostrożnie pod sam hufiec trąb  i 

kotłów  —  s z ła  wtedy jakaś łagodna skolopaska. W  tern, nie
spodzianie, jak gruchnie nam w same uszy cały ryczałt lego 
groźnego zastępu! . . . .  Moj xiązę, z natury nerwowy, tak 
się n a  c i e n k i c h  nóżkach zachwiał, żem g o  wpół schwycić 
musiał. Ale zarazem zerwało mi się z ust fatalne: -Ciarla- 
lan!» Przysłowie twierdzi, że słówko ptakiem wylatuje, ale 
go ani parą wołów na powrot nie wciągnąć. Kiedy więc 
tak, nie będę się napróżno trudził; quod dictum est, dic
tum est.

Nikt zapewna Panu Berlioz nie zaprzeczy, że jest znako
mitym kompozytorem —  ale też i my mamy prawo wyma
gać, żeb y  nam nie zaprzeczano, kiedy pow iemy, że do we
wnętrznych zalet swy ch płodów dodaje większą od a p te k a r
skiego quantum sufficiens dozę ptifftt i blagi. Nie można 
go zresztą za to potępiać; jest zapewna stronnikiem syste- 
matu, który uczy, że we wszystkie'm, co się publiczności 
daje, nie zawadzi pewny stosunek pomiecionych pierwiast
ków. Ten to sam systemat, którego w naszych czasach ame- 
rykanin Barnum  był uosobieniem, a na którym , jak na pod
stawie, wzniósł niebotyczny koloss swojej fortuny.

Ale niech nam też wolno będzie i ustanowić wybitną róż-

( ')  P o d c z as  je g o  tu  b y tn o ś c i  z a p a m ię ta liś m y  ta k ie  s z c z e g ó ły  p ro - 
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nicę między takiemi manipulacyami, a torem  postępowania, 
który nic a nic, tylko interess Sztuki ma na celu, jakiem 
jest np. maniera P . Moniuszko. Poeta prawdziwy, jakby się 
lękał o swe natchnienie, iżby przesadą środków niezostało 
zgniecione, iżby materyalny effekt nie stłum ił duchowej czę
ści  ogranicza się on użyciem niezbędnych środków. Ni-
czego tam  za nadto, niczego za mało. T raktuje publiczność 
nie jak pstrą gawiedź, k tó rą  naprzód trzeba ogłuszyć, zeby 
w uwielbienie w prawić —  ale jako grono pojętne, sympaty
zujące jego poetycznej duszy. I w samych u tw orach, i w 
exekucvi, ani cienia tego , coby zakrawało na szarlatane- 
r yą —  j dla tego to w rażenia z nich odniesione są głębokie,
niewygluzowane.

Cieszymy się szczerze, że muzykalna publiczność tutejszej 
stolicy bliższą i uprzejm ą tym  razem z P. Moniuszko zna
jom ość zabrała. Publiczność ta liczy niemało doskonałych 
znawców, krytyków światłych i dobrej wiary. P. Stanisław 
zyskał tu  prawo obyw atelstw a, wpisany został w poczet 
tvcb, których co rok, o tej samej porze, Petersburg  £ Upra
gnieniem wyglądać będzie.

Ale oto m amy przyjemną do zwiastowania nowinę. P . 
Maniuszko, nawet pod swą niebytność, nieprzeslanic ponie
kąd gościć między nami. Znakomity Mistrz Kapeli Cesar
skich Teatrów , P. Każyński, przewodniczący wykształconej 
przez siebie wybornej orkestrze, podjął się być tłumaczem 
utw orów  P. Moniuszko przed Petersburską Publicznością, 
dając do wykonania jego śpiewy na scenie, a orkestrowe 
kompozycye w między-aktach, na teatrze Alexandryiiskim. 
P . Moniuszko będzie m u nadsyłał swoje dzieła, a tymcza
sem, na otwarcie tegoż teatru po Świętach, publiczność usły
szy nieznaną tu  jeszcze nową «wojenną U w ertu rę , i jegoż

<iWalce Styryjskie.»
Podwójnie miła to wiadom ość; raz że będziemy słyszeli 

dobrze exekwowane rzeczy P. Moniuszko, a powtóre, że to 
się stanie za spraw ą tego, który z powołania jest jego spol- 
z a w o d n ik i e m ,  jako kompozytor, używający już niepospolitej 
wziętości. Nie potrzebujemy rozwodzić się nad tym pięknym 
rysem  osobistego charakteru P . Każyńskiego; każdy czło
wiek z sercem , pojmie, ile tu jest szlachetności, ile praw
dziwej miłości Sztuki. O to, jak chcemy m ieć prawego Arty
stę; oto, jak każdy powinienby rozumieć swoje powołanie. 
Dla niego nie masz rywalów,— są tylko bracia, spółpracow- 
nicv. Nie postała w nim brzydka zawiść, bo m u nie chodzi 
o jego osobistość: niknie ona pochłonięta w ogólnym interes
i e  Sztuki. Przedewszystkiem chodzi mu o ponajwiększą sła
wę i cześć jego Kochanki i P an i, w której dozgonne za
ciągnął się zwolennictwo, o krzewienie jak najrozleglej tej 
czci zależącej na prawem  uczuciu artystycznem, o pozyska
nie dla piej jak największej liczby podobnych sobie wielbicieli.

Rozumiemy podobne sanąozaprzanie i wiemy, że w samej 
takiej propagandzie, we wjasnem uznaniu, w niewymownych

rozkoszach wzajemności, którą m u się ulubiona wypłaca, pra
cownik znajduje rfajwyższą dla siebie nagrodę. Ale do nas, 
co mamy zaszczyt przemawiać do publiczności, a obowiązek 
zapisywać znakomitsze spółczesne zjawiska, należy oddać 
głośny hołd niniejszemu, jednem u z najrzadszych, a przyno
szącemu chlubę nie już jednej osobistości, ale krajowi. Po
wiadamy więc, że powyżej skreślony ideał Artysty, ziszcza 
w pełni P. Każyński,

Jakoż cały pobyt P. Każyńskiego w tutejszej stolicy jest 
nieprzerwanym zawodem najgorliwszego w yznaw cy  Sztuki. 
Obok głębokiej muzykalnej nauki, posiadając w wysokim 
stopniu dar twórczości, od chwili jak ma sobie powierzone 
naczelnictwo nad orkestrą, uznał za święty dla się obowią
zek obrócić wszystkie te zasoby ku publicznemu użytkowi: 
naprzód wyćwiczyć grono podwładnych sobie muzyków, a 
następnie, za pomocą tego narzędzia, krzewie w publicz
ności zamiłowanie dobrej muzyki. Zaiste wielka zasługa, ten 
tylko dobrze ją  oceni, kto z dawniejszych czasów ma punkt 
porównania z tern co jest dzisiaj, łle to kosztowało pracy i 
poświęcenia, pojętne tylko tem u, kto w jakiejkolwiek sferze 
n o w e  torował ścieżki i z zadawniałemi łam ał s ę  rutynam i. 
Ale jakże dziś musi się cieszyć, że wytrwał, kiedy skutek 
zupełny usiłow ania jego wynagrodził, kiedy uznano bezsprzecz
nie, że w dziejach muzykalności Petersburga, P . Każyński 
zdobył dla siebie jedno z miejsc najzaszczytniejszych.

Ale wracając do artystycznej przyjaźni, która tak szczęśli
wie łączy PP. Moniuszko i Każyńskiego, czegożby, prawdę 
m ówiąc, m iał jeden drugiem u zazdrościć? Miły Boże, czemuż 
nie mieliby tego zrozumieć wszyscy, postępujący jednym  
zawodem, jak zrozumieli ci zacni panowie, że dla każdego 
z nich jest dość na świecie obszaru, dość głosów dla wy
śpiewania ich melodyj, dość serc do w bierania w siebie ich 
natchnień. Nie wspominając o innych we wspólnym rodzaju 
kompozyty ach, jednę tylko przytoczymy za przykład- Obaj 
są twórcami Śpiewników Polskich ,  a przecię żadne z tych 
dzieł nie zawadza drugiem u. Oba śpiewniki wielkiej używają 
wziętości; oba zarówno, rozlegają się z  koralowych ustek 
pięknych rodaczek, oba zorówno służą do wydychania w 
przestrzeń tych słowiczych i skowronkowych popędów, któ- 
remi przepełniona jest pierś dziewicza. Takiejże wziętości 
niezabrakłoby i innym tw orom , również zaletnyin i powab
nym. Bowiem, im jest więcej w danych okolicznościach pło
dów artystycznych prawdziwej wartości, tym  doskonalej wy
rabia się smak publiczny, tym bujniej krzewi się zamiłowa
nie a przeto i większe rodzi się potrzebowanie i spożycie 
tych płodów. Jest to zasada z Ekonomii Politycznej, znaj
dująca swe zastosowanie w dziedzinie Sztuki. Dla tego to 
tylko mierność może być słusznie zazdrośną; i dla tego tez 
serce wolne od zawiści jest symptomatem wyższości praw-
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